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Streszczenie

Autorzy upubliczniają wyniki badań aktowych przeprowadzonych w Instytucie Wymiaru Sprawiedliwości na ogólnokrajowej próbie 334 spraw dotyczących postępowania przyspieszonego, wprowadzonego na nowo do k.p.k. z dniem 12 marca 2007 r. Badania nie dostarczyły argumentów, które przemawiałyby jednoznacznie za potrzebą utrzymania trybu przyspieszonego, nawet po wprowadzeniu do niego projektowanych zmian.

I. Wprowadzenie

Przepisy o postępowaniu przyspieszonym, dodane przez art. 2 pkt 3 ustawy z dnia 16 listopada 2006 r. o zmianie ustawy – Kodeks karny oraz niektórych innych ustaw, weszły w życie z dniem 12 marca 2007 r.
. Przepisy te wywołują kontrowersje tak w doktrynie, jak i w praktyce
. Ustawowe uregulowania trybu przyspieszonego oparte są w znacznej mierze na dawnych rozwiązaniach wprowadzonych do polskiego procesu karnego ustawą z dnia 22 maja 1958 r. o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej za chuligaństwo
. Podobnie jak wówczas, celem wprowadzenia obecnie tego trybu było zapewnienie szybkiej reakcji karnej na popełnianie przestępstw o charakterze chuligańskim i niektórych innych czynów zabronionych. Ponadto tryb przyspieszony miał rozwiązać problemy z „ciągle nasilającą się przestępczością”, a także z przewlekłością procesów karnych
. Warto pamiętać, że w uzasadnieniu projektu Kodeksu postępowania karnego z 1997 r. wskazano, że rezygnacja z tego szczególnego trybu postępowania wynikała z faktu, iż oskarżony miał w tym postępowaniu „zbyt ograniczone możliwości należytego przygotowania obrony i pozbawiony był prawa swobodnego wyboru obrońcy, a postępowanie to często łączyło się z naruszeniem podstawowych praw człowieka”
. Wprowadzenie do systemu prawa karnego procesowego trybu przyspieszonego, wzorowanego na rozwiązaniach z 1958 r., nie wiązało się jednak z modyfikacjami, które mogłyby osłabić obawy, które wyraził ustawodawca w 1997 r.
. Wręcz przeciwnie, niektóre rozwiązania przewidziane w nowowprowadzonym rozdziale 54a w jeszcze większym stopniu ograniczają gwarancje procesowe uczestników postępowania, w szczególności oskarżonego (np. w związku z możliwością wymierzenia w postępowaniu przyspieszonym kary dwóch lat pozbawienia wolności – art. 517d, podczas gdy na gruncie art. 450 k.p.k. z 1969 r. wolno było wymierzyć maksymalnie karę 1 roku pozbawienia wolności)
.

II. Charakterystyka metody badania

Niniejsze opracowanie zawiera opis wyników badania przeprowadzonego w Instytucie Wymiaru Sprawiedliwości na próbie 334 spraw karnych wszczętych w 2007 r., rozpoczętych z zachowaniem przepisów o postępowaniu przyspieszonym (art. 517a i n. k.p.k.) oraz zakończonych bądź w tym trybie postępowania, bądź w postępowaniu uproszczonym albo zwyczajnym. Celem badania było między innymi stwierdzenie, jakie sprawy są rozpoznawane w trybie postępowania przyspieszonego, na ile wykorzystano uproszczenia proceduralne przewidziane dla tego trybu oraz jakie zapadły w nich rozstrzygnięcia. Badano również przyczyny nierozpoznania spraw w tym trybie i kończenia ich w postępowaniu bądź uproszczonym, bądź zwyczajnym.

Próbę skonstruowano w sposób następujący. Zwrócono się do 22 wylosowanych sądów rejonowych o nadesłanie akt spraw karnych rozpoczętych na początku 2007 r., według przyjętych z góry proporcji, które mogły jednak ulegać zmianie, gdyby w danym sądzie nie było żądanej liczby spraw. Zwrócono się ponadto do 22 prokuratur o nadesłanie sygnatur spraw rozpoczętych z zachowaniem przepisów o postępowaniu przyspieszonym, które zostały później umorzone i nie trafiły do sądów, następnie zaś do prokuratur o te sprawy. Uzyskano w ten sposób akta 334 spraw, w których wystąpiły 344 osoby objęte badaniem. Liczba oskarżonych i osób, które w zbadanych sprawach nie zostały oskarżonymi, była więc tylko nieco większa od liczby spraw, co wynika z faktu, że w postępowaniu przyspieszonym w jednej sprawie występuje na ogół tylko jeden oskarżony, a większa ich liczba tylko wyjątkowo. W dalszym opisie liczby oraz odsetki odnoszą się zatem do ogółu osób, a nie spraw.

W uzyskanej próbie sprawy 225 osób osądzono w trybie przyspieszonym (ponad 65%), sprawy 97 osób nie zostały zatwierdzone przez prokuratora do wystąpienia z wnioskiem o rozpoznanie w postępowaniu przyspieszonym (niemal 30%) – z powodu bądź ich niezatwierdzenia przez prokuratora, bądź rezygnacji przez policję z wystąpienia z wnioskiem do prokuratora – oraz sprawy zaledwie 22 osób (ok. 5%) zostały przekazane przez sąd prokuratorowi w celu przeprowadzenia postępowania przygotowawczego na zasadach ogólnych. Ta ostatnia kategoria jest w próbie mniej liczna od przypadków spraw niezatwierdzonych przez prokuratora z uwagi na jej rzadkie występowanie (sprawy, które już trafiały do sądu z wnioskiem o rozpoznanie w trybie przyspieszonym były najczęściej kończone w tym trybie).

III. Czyn i osoba sprawcy

W sprawach 313 osób funkcjonariusz policji przedstawił prokuratorowi wniosek o rozpoznanie sprawy w postępowaniu przyspieszonym (w sprawach 31 osób sama policja, po rozpoczęciu prowadzenia sprawy z zachowaniem przepisów o postępowaniu przyspieszonym, zrezygnowała z wystąpienia z wnioskiem). We wniosku tym zarzucano zdecydowanie najczęściej, jeśli chodzi o pierwszy czyn, popełnienie przestępstwa określonego bądź w art. 178a § 1 k.k. – 121 przypadków, tj. niemal 40% zarzucanych czynów, bądź w art. 178a § 2 k.k. – 94 przypadki, tj. niemal 30%. Stosunkowo licznie występowały też czyny z art. 278 § 1 – 19 przypadków, oraz art. 244, art. 226 § 1 i art. 288 § 2 – po 16 przypadków. Liczebność innych zarzucanych czynów wynosiła zaledwie 1 bądź 2. Tak więc zbadane sprawy wobec niemal 70% osób dotyczyły przestępstw określonych w art. 178a k.k. Jeśli dodać do tego przypadki wystąpienia powiązanego merytorycznie czynu określonego w art. 244 k.k. (niemal 5%), otrzymujemy prawie 75%, tj. trzy czwarte spraw wynikłych z prowadzenia pojazdu mechanicznego lub roweru w stanie nietrzeźwości. Pozostałe, względnie liczne czyny, to kradzież – nieco ponad 5%, znieważenie funkcjonariusza publicznego (w zbadanych sprawach policjanta) oraz zniszczenie cudzej rzeczy – po niemal 5%.

W sprawach 53 osób, tj. mniej więcej jednej szóstej, w treści wniosku policyjnego zarzucono popełnienie także drugiego czynu. Zdecydowanie najczęściej był to czyn określony w art. 244 k.k. – niezastosowanie się do orzeczonego zakazu – mający również merytoryczny związek z prowadzeniem pojazdu w stanie nietrzeźwości. Inne przestępstwa były reprezentowane bardzo nielicznie.

Prokurator skierował do sądu wnioski w sprawach 189 osób. Również wśród tych spraw przeważają zdecydowanie czyny określone w art. 178a § 1 – 69, tj. niemal 40% oraz 178a § 2 – 62, tj. ponad 30%, inne zaś czyny występują rzadko. I tutaj jednak stosunkowo częściej pojawia się art. 244 – 13, tj. niemal 7%. Razem daje to około 77%, co oznacza, że odsetki te są zbliżone do charakteryzujących wnioski policyjne. Także zatem tutaj stosunkowo liczniej wystąpiły czyny z art. 278 § 1 k.k. – 12 przypadków, tj. 3,5%, oraz z art. 288 § 1. W sprawach 32 osób we wniosku prokuratora – akcie oskarżenia, zarzucono popełnienie również drugiego czynu. Najczęściej – dotyczy to 9 przypadków, tj. niemal 30% – był to także art. 244 k.k. W sprawach 294 osób zapadł wyrok skazujący. Także tutaj zdecydowanie dominowały czyny określone w art. 178a: w § 1 – 121 przypadków, tj. ponad 40%, oraz w § 2 – 97 przypadków, tj. ponad 30%. Art. 244 wystąpił 16-krotnie, tj. ponad 5%. Stosunkowo często wystąpiły też art. 278 § 1 i 226 § 1 (odpowiednio 17 i 16 przypadków, tj. powyżej 5%). W sprawach 46 osób sąd skazał oskarżonego również za drugi czyn. Zdecydowanie dominował art. 244 k.k. – 16 przypadków, tj. ponad 30%. Pozostałe czyny występowały rzadko. 

Tylko w jednym przypadku sprawa o przestępstwo ścigane z oskarżenia prywatnego została osądzona w trybie przyspieszonym. Działanie sprawcy miało ewidentny charakter chuligański, co pozwalało na zastosowanie przepisu art. 517b § 2. Nie ujawniono sytuacji, w których mimo takiego charakteru czynu odstąpiono by od prowadzenia postępowania w trybie przyspieszonym.

Zdecydowana większość oskarżonych przyznawała się w pełni do popełnienia czynu i do winy – 281 przypadków, tj. niemal 90%. W 27 przypadkach oskarżony bądź w ogóle się nie przyznawał, bądź przyznawał się nie w pełni – 27 przypadków, tj. ponad 8%. W 3 przypadkach, tj. poniżej 1%, oskarżony najpierw się przyznawał, potem zaś nie, natomiast w 13, tj. 4% – najpierw nie, a potem tak. W wypadku 23 oskarżonych nie można było jednoznacznie stwierdzić tej kwestii.

W zbadanych sprawach wystąpiło 335 oskarżonych mężczyzn, tj. ponad 97% i 9 kobiet, tj. niecałe 3%. We wszystkich badanych sprawach udokumentowana była, przez uzyskanie stosownych danych, uprzednia karalność lub jej brak. Wśród oskarżonych 143, tj. ponad 40%, było uprzednio karanych i 201, tj. niemal 60% – niekaranych. Najliczniejszą grupę stanowiły osoby w wieku od 18 do 26 lat. Było ich 94, co stanowi ponad 27% wszystkich oskarżonych. Kolejną grupę, liczącą 84 osoby, stanowili oskarżeni (podejrzani) w wieku od 27 do 36 lat, których było 84, co stanowi niemal jedną czwartą. Dalszą pod względem liczebności grupę stanowiły osoby w wieku od 47 do 56 lat; było ich 72, co stanowi ponad jedną piątą. Następną grupę stanowili liczący od 37 do 46 lat (62 osoby – 18%), a ostatnią od 57 do 68 lat (32 osoby – niemal jedna dziesiąta). Starszych osób niż wymienione nie było.

IV. Przebieg postępowania

1. Postępowanie przygotowawcze

W sprawach 51 oskarżonych (na 225, tj. nieco ponad jednej piątej) nie przesłuchano żadnego świadka, w 79, tj. niemal 35% – jednego, w 71, tj. ponad 30% – dwóch, w 15, tj. niemal 7% – trzech. W pozostałych przypadkach przesłuchano od czterech do siedmiu świadków. W analizowanych sprawach często przeprowadzano badanie alkomatem. Na ogółem 225 przypadków, aż w 178 wykonano takie badanie jednorazowo (niemal 80%), a w 11 przypadkach dwukrotnie (niemal 5%). W 38 sprawach (niemal 17%) badania takiego nie przeprowadzono. Przeprowadzanie innych niż wymienione wyżej – przesłuchanie świadków i badanie alkotestem – czynności dowodowych było w postępowaniach, w których następnie skierowano wniosek o rozpoznanie sprawy w trybie przyspieszonym, zupełnie wyjątkowe. Zaledwie w 20 przypadkach czynności takie zostały wykonane. Stanowi to mniej niż jedną dziesiątą zbadanych 225 spraw. Z tego w 19 przeprowadzono tylko jedną taką czynność dowodową, a w zaledwie jednym przypadku – dwie.

W 195 przypadkach, tj. niemal 90%, nie sporządzono przewidzianego w art. 303 k.p.k. postanowienia o wszczęciu postępowania, natomiast w 30, tj. powyżej jednej dziesiątej, sporządzono. Na podstawie zawartości badanych akt nie było możliwe stwierdzenie przyczyn odstępowania od tej możliwości uproszczenia postępowania. O wiele rzadziej korzystano z możliwości odstąpienia od wydania postanowienia o przedstawieniu zarzutów przewidzianego w art. 313 k.p.k. W 155 przypadkach, tj. niemal 70%, nie sporządzono postanowienia o przedstawieniu zarzutów, a w 70, tj. ponad 30%, sporządzono. Także w tym wypadku, w toku badania nie ustalono, z czego wynikała decyzja o wydaniu bądź nie tego postanowienia. Spośród wymienionych w art. 517b § 3 k.p.k. najszerzej wykorzystywano uproszczenie wynikające z treści art. 321 k.p.k. Tylko jeden oskarżony został zaznajomiony z materiałami postępowania. Z akt prowadzonego przeciwko niemu postępowania nie wynikał jednak powód rezygnacji z wymienionego uproszczenia. We wszystkich wypadkach przesłuchania podejrzanych w protokołach sporządzonych z tych czynności zostały zawarte informacje o pouczeniach wynikających z art. 517b § 3 k.p.k. Tylko w dwóch przypadkach oskarżony nie potwierdził podpisem otrzymania pouczenia. W protokołach z czynności nie wspomniano o przyczynach braku podpisu. Zabezpieczenie majątkowe zastosowano wobec 23 oskarżonych, tj. około 10%. Tylko w jednym przypadku zabezpieczenie majątkowe zastosował sąd, a w pozostałych 22 ( prokurator. 

Zgodnie z wprowadzonymi do Kodeksu postępowania karnego przepisami o postępowaniu przyspieszonym, po otrzymaniu pisemnego wniosku policji o rozpoznanie sprawy w tym trybie prokurator – jeśli przychyla się do wniosku – zatwierdza go, a następnie kieruje do sądu, gdzie wniosek ten zastępuje akt oskarżenia. Przepisy nie nakładają jednak na prokuratora obowiązku przedstawienia sądowi własnego wniosku. Przepis art. 517b § 4 k.p.k. w sposób jednoznaczny rozstrzyga, że prokurator kieruje do sądu wniosek złożony przez policję, po jego zatwierdzeniu. Z treści § 5 tego samego artykułu wynika, że prokurator decyduje o zatwierdzeniu wniosku po osobistym przesłuchaniu osoby podejrzanej (pierwsze przesłuchanie tej osoby) lub podejrzanego (drugie przesłuchanie – gdy osoba podejrzana została już przesłuchana w charakterze podejrzanego przez prokuratora). Przepisy art. 517b § 4 i 5 k.p.k. zawierają ponadto informację, że prokurator, zatwierdzając wniosek policji i kierując go do sądu albo odmawiając jego zatwierdzenia, podejmuje w tej kwestii decyzję, a w tym drugim wypadku ponadto decyzję co do dalszego biegu sprawy Określenie „decyzja” nie ma tutaj odrębnego znaczenia procesowego. Nie są z nim związane żadne środki prawne. Jest to określenie wskazujące na konieczność zajęcia stanowiska co do kierunku postępowania. Podjęcie pierwszej decyzji jest związane z wyrażeniem woli zatwierdzenia wniosku – poprzez danie jednoznacznego wyrazu jego akceptacji i z przekazaniem go do sądu. Decyzja co do dalszego biegu sprawy, a więc de facto o odmowie zatwierdzenia wniosku, może mieć charakter konkludentny i nie wiązać się z odrębnym jej werbalizowaniem w jakikolwiek sposób. Prokurator może przekazać wytyczne co do dalszego biegu sprawy, w ogóle nie wypowiadając się w przedmiocie wniosku, może też podjąć postanowienie o umorzeniu postępowania, bez potrzeby wypowiadania się na piśmie w przedmiocie wniosku. Wyrazem woli niezatwierdzenia wniosku jest także jego nieskierowanie w terminie, o jakim mowa w art. 517b § 1 k.p.k., do sądu. Nie może jednak ulegać żadnej wątpliwości, że złożenie do prokuratora policyjnego wniosku o rozpoznanie sprawy w postępowaniu przyspieszonym obliguje go do osobistego przesłuchania osoby wskazanej w tym wniosku jako sprawca przestępstwa. Wynika to z treści art. 517b § 5 k.p.k., w którym wyraźnie wskazano, że prokurator ma taki obowiązek przed podjęciem decyzji wymienionych w art. 517b § 4 k.p.k. Użycie słów „o których mowa” w stosunku do słowa „decyzji” przesądza sprawę na rzecz takiej właśnie interpretacji.

Opracowany w związku z wprowadzeniem w życie przepisów Kodeksu postępowania karnego o postępowaniu przyspieszonym rozdział 14 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości z dnia 27 sierpnia 2007 r. – Regulamin wewnętrznego urzędowania powszechnych jednostek organizacyjnych prokuratury
 nie zawiera przepisów zobowiązujących prokuratora do innego sposobu wyrażania stanowiska w przedmiocie wniosku policji o rozpoznanie sprawy w trybie przyspieszonym. Przepis § 215 regulaminu w zakresie decyzji o zatwierdzeniu wniosku i skierowaniu go do sądu zawiera powtórzenie regulacji ustawowej. Inaczej natomiast traktuje się w regulaminie odmowę zatwierdzenia wniosku. W § 217 pojawiło się pojęcie „braku podstaw do zatwierdzenia wniosku”. W sytuacji, gdy brak jest podstaw do zatwierdzenia wniosku, prokurator podejmuje decyzję co do dalszego biegu sprawy. Oznacza to, że prokurator ma obowiązek podjęcia decyzji co do dalszego biegu sprawy, jeśli nie znajduje podstaw do zatwierdzenia wniosku. Niestety w regulaminie nie sprecyzowano niejasnego przepisu ustawy co do pilności tego obowiązku (np. przez określenie „niezwłocznie” lub podobne). Nie oznacza to jednak po stronie prokuratora dowolności. Obowiązują go bowiem terminy wynikające z innych przepisów Kodeksu postępowania karnego. Ważną regulację zawiera § 216 regulaminu, w którym nałożono na prokuratora, pozostający w związku ze składanym wnioskiem, obowiązek rozstrzygania o dowodach rzeczowych, wydania postanowienia w przedmiocie zabezpieczenia majątkowego oraz wykonania innych czynności niezbędnych do skierowania do sądu wniosku o rozpoznanie sprawy w postępowaniu przyspieszonym. 

Żadne przepisy nie nakładają na prokuratora obowiązku uzasadnienia jego stanowiska w przedmiocie wniosku. Można się zgodzić z poglądem o braku takiej potrzeby w wypadku skierowania wniosku do sądu, ponieważ jakość wniosku, a pośrednio i trafność stanowiska prokuratora o jego skierowaniu, podlega ocenie sądu. Inaczej jednak przedstawia się sytuacja w wypadku odmowy zatwierdzenia wniosku. Decyzja prokuratora o takim sposobie potraktowania wniosku nie może zostać skontrolowana, ponieważ akta (ani główne, ani podręczne) sprawy nie muszą zawierać nawet śladu motywów decyzji. Nie pozostało to bez wpływu na wyniki badania akt, pozostawiając wątpliwości co do powodu odmowy zatwierdzenia wniosku o rozpoznanie sprawy w trybie przyspieszonym. Badający musieli zatem oceniać te powody często tylko pośrednio.

Wydaje się, że w wielu sprawach rzeczywiste powody nieprzekazania sprawy do sądu pozostawały w sferze organizacji pracy prokuratora i nie mieściły się wśród przesłanek przewidzianych w przepisach. Najczęstszym – z podanych przez prokuratora – powodem odmowy zatwierdzenia wniosku były uzasadnione wątpliwości co do poczytalności podejrzanego, których nie można natychmiast rozstrzygnąć. Powód ten ustalono w aż 47 sprawach, spośród 97, w których prokuratorzy nie skierowali wniosków policyjnych do sądów. Stanowi to niemal połowę tych spraw. W 17 sprawach (17,5%), jako powód nieprzekazania wniosków wskazano potrzebę długotrwałych czynności uniemożliwiających skierowanie tych wniosków do sądów, co również może się wiązać z kwestiami organizacyjnymi. W 28 wypadkach (28,9%) wykazano jako powody niezatwierdzenia inne przyczyny. W 5 sprawach (5,6%) akta nie pozwalały w ogóle na ustalenie, jakie były powody odmowy skierowania wniosku przez prokuratora. Sprawy, w których prokurator nie podjął decyzji o przekazaniu sprawy z wnioskiem policyjnym do sądu, były w większości prowadzone w dalszym ciągu w formie dochodzenia lub śledztwa (w 56 wypadkach). W części z nich (18 spraw) przekazano do sądów akty oskarżenia z wnioskami na podstawie art. 335 k.p.k. Również w 18 wypadkach sposób dalszego postępowania był inny. Jest to grupa najtrudniejsza do zdiagnozowania, ponieważ akta nie zawsze umożliwiały poczynienie jednoznacznych ustaleń. Część z tych spraw była zakończona postanowieniami o umorzeniu postępowania z powodu niepopełnienia czynu lub braku danych dostatecznie uzasadniających jego popełnienie (art. 17 § 1 pkt 1 k.p.k.) albo z powodu odmowy złożenia wniosku o ściganie przez pokrzywdzonych (art. 17 § 1 pkt 10 k.p.k.).

2. Postępowanie jurysdykcyjne

Art. 387 k.p.k. znalazł zastosowanie w stosunku do 104 osób, co stanowi 46,2% (niemal połowę) wszystkich oskarżonych. Wypada podkreślić, że możliwość zastosowania tego przepisu, odnoszącego się przecież przede wszystkim do oskarżonego, wynika pośrednio z treści art. 517a k.p.k. i art. 517b § 6 zd. 2 k.p.k. W treści tego ostatniego artykułu został zawarty nakaz pisemnego uprzedzenia pokrzywdzonego o uprawnieniu wynikającym dla niego z art. 387 k.p.k., a więc o możliwości niewyrażenia zgody na złożony przez oskarżonego na jego podstawie wniosek o skazanie bez przeprowadzania postępowania dowodowego. Przepisy o postępowaniu przyspieszonym, przede wszystkim art. 517b § 3 k.p.k., nie przewidują natomiast obowiązku pouczenia podejrzanego o możliwości skorzystania z wniosku o jakim mowa w art. 387 k.p.k.

W zaledwie 16 przypadkach na 225, tj. nieco ponad 7%, poza dowodem z wyjaśnień oskarżonego przeprowadzono także co najmniej jeden inny dowód. Tylko w 12 przypadkach na 225, tj. nieco ponad 5%, doszło do zarządzenia przerwy w rozprawie. Na czas do tygodnia zarządzono przerwę w 3 przypadkach, od tygodnia do dwóch w 7 przypadkach. W dwóch przypadkach przerwę zarządzono z naruszeniem prawa: w jednym ponad dwutygodniową, a w drugim dwukrotnie.

Tylko w 16 przypadkach na 225, tj. ok. 7%, zapadły rozstrzygnięcia co do środka zapobiegawczego, w tym w 4 dotyczące dozoru policji, w jednej aresztowania i w 11 inne rozstrzygnięcia.

Spośród 225 spraw zakończonych w postępowaniu przyspieszonym wyrok skazujący zapadł w 218, co stanowi niemal 97%. Warunkowe umorzenie zastosowano w 5 przypadkach, tj. ponad 2%. Tylko w 1 przypadku zapadł wyrok uniewinniający i również w 1 umarzający postępowanie. Wskazuje to na bardzo wysoki wskaźnik uwzględniania wniosków i przypisywanie sprawstwa i winy oskarżonym w tym postępowaniu. W większości spośród 218 wyroków skazujących, a mianowicie w 116, tj. ponad 53%, oskarżony został skazany na karę pozbawienia wolności z warunkowym zawieszeniem jej wykonania, w 49 przypadkach, tj. ponad jednej piątej – na karę grzywny samoistnej, w 47 przypadkach, tj. również ponad jednej piątej – na karę ograniczenia wolności i tylko w 6 przypadkach, tj. niemal 3% – na karę pozbawienia wolności bez warunkowego zawieszenia jej wykonaniu. Grzywnę samoistną wymierzono najczęściej w wysokości 1000 zł (11 przypadków, tj. 5%), a także 500 i 600 zł (po 6 przypadków, tj. niemal 3%) i w dalszej kolejności 400, 800 bądź 1500 zł (po 4 przypadki, tj. niemal 2%). Najniższa wymierzona grzywna samoistna to 300 zł, a najwyższa 4000 zł. Grzywnę obok kary pozbawienia wolności orzeczono wobec 57 oskarżonych na 122 skazanych na tę karę (z zawieszeniem jej wykonania i bez). I w tym wypadku grzywnę wymierzono najczęściej w wysokości 1000 zł (także 11 przypadków, tj. około 1/5), 9-krotnie w wysokości 500 zł, zaś 5-krotnie w wysokości 600 zł. W pozostałych przypadkach orzeczono grzywny w wysokości od 200 do 2000 zł.

Zakaz prowadzenia pojazdów orzeczono w 171 przypadkach na 218, tj. niemal 80%. Jest to następstwem rozpoznawania w postępowaniu przyspieszonym przede wszystkim spraw o prowadzenie pojazdu w stanie nietrzeźwości. W mniej więcej po jednej piątej przypadków zakaz ten orzekano na 1 rok (43 przypadki), 2 lata (42 przypadki), 3 lata (43 przypadki) i 4 lata (43 przypadki). Środek ten był orzekany rzadziej na więcej lat, w tym w jednym przypadku aż na 8 lat. Świadczenie pieniężne orzeczono wobec 83 oskarżonych, tj. niemal 40%. Nawiązkę orzeczono wobec 10 oskarżonych, tj. niemal 5%. Obowiązek naprawienia szkody orzeczono wobec 6 oskarżonych, tj. niemal 3%. Podanie wyroku do publicznej wiadomości zastosowano wobec 39 sprawców, tj. niemal 20%. Inne środki karne orzeczono wobec 14 oskarżonych.

Wyrok uniewinniający zapadł tylko w jednej sprawie, podobnie jak wyrok umarzający postępowanie.

Warunkowe umorzenie zastosowano wobec zaledwie 5 oskarżonych. Wobec 3 spośród nich zastosowano środek karny w postaci zakazu prowadzenia pojazdów (na 1, 2 i 3 lata), wobec 4 świadczenie pieniężne, natomiast wobec 1 nawiązkę.

Wniosek o sporządzenie na piśmie i doręczenie uzasadnienia wyroku złożono w 27 przypadkach na 225, w których zapadł wyrok. W jednym przypadku zrobił to sam oskarżony, w 12 obrońca, a w 13 prokurator. Apelację złożono w 22 przypadkach, składano ją zatem bardzo rzadko. W dwóch przypadkach apelacja została cofnięta i również w dwóch okazała się całkowicie skuteczna. W czterech przypadkach częściowo skuteczna, a w 14 – najczęściej – nieskuteczna.

V. Analiza statystyczna 

Analiza statystyczna spraw prowadzonych w postępowaniu przyspieszonym może dotyczyć – z powodu daty wprowadzenia przepisów o tym postępowaniu – tylko danych z 2007 r. i pierwszego półrocza 2008 r.

Zwraca uwagę poważne zróżnicowanie aktywności w kierowaniu do sądów wniosków o rozpoznanie spraw w postępowaniu przyspieszonym przez prokuratury działające w różnych apelacjach, a w ramach apelacji – w różnych okręgach. Aktywność ta, mierzona udziałem takich wniosków w ogólnej liczbie spraw przesłanych do sądów po zakończeniu postępowań w prokuraturach, wynosiła w 2007 r. przeciętnie w kraju 9,1%, na co złożyło się 37.044 wniosków na łączną liczbę 406.178 spraw przekazanych w tym roku sądom. Wahała się ona od 14,4% w apelacji wrocławskiej do 5,3% w apelacji warszawskiej. Jeszcze bardziej widoczne było zróżnicowanie aktywności prokuratur okręgowych – od 23,0% w Prokuraturze Okręgowej w Jeleniej Górze do 2,9% w Prokuraturze Okręgowej w Koszalinie. Nie można również pominąć znaczących różnic między jednostkami tej samej apelacji. Np. w obrębie apelacji warszawskiej opisywana aktywność jednostek ostrołęckich wynosiła 11,7%, płockich 6,2%, a warszawskich 3,9%; w apelacji szczecińskiej aktywność jednostek gorzowskich wynosiła 10,8%, a koszalińskich 2,9%; w apelacji gdańskiej – jednostek włocławskich 15,0%, a elbląskich 4,1%.

W I półroczu 2008 r., w porównaniu z rokiem 2007, nastąpił wyraźny spadek omawianej aktywności we wszystkich prokuraturach na poziomie apelacji i okręgów. Przeciętna, obliczona dla całego kraju, wynosiła za ten okres zaledwie 3,2%, a więc była prawie trzykrotnie niższa niż w roku 2007. W skali prokuratur apelacyjnych wahała się od 7,4% w apelacji łódzkiej do 0,9% w apelacji warszawskiej. W niektórych okręgach spadek ten był wręcz drastyczny, np. w jeleniogórskim z 23% do 2,0%, włocławskim z 15% do 2,7%, ostrołęckim z 11,3% do 1,2%
.

Podobnie jak nie można wyjaśnić obiektywnymi przyczynami spadku aktywności prokuratorów w kierowaniu do sądów wniosków policyjnych o rozpoznanie spraw w postępowaniu przyspieszonym, tak nie da się również wyjaśnić różnic w jej przejawianiu przez prokuratorów z poszczególnych jednostek organizacyjnych. Powodem tych różnic nie jest z pewnością zróżnicowanie zagrożenia przestępczością w ogóle, a szczególnie zróżnicowanie występowania zjawisk, o jakich mowa w art. 517b k.p.k. W każdym razie można stwierdzić, że zróżnicowanie nasilenia przestępczości na terenie kraju nie pozostaje w żadnej dającej się logicznie wyjaśnić relacji do zróżnicowania w zakresie kierowania do sądów wniosków o rozpoznanie spraw w postępowaniu przyspieszonym. Należy przy tym wskazać, że regionalne zróżnicowanie zagrożenia przestępczością mierzone współczynnikiem przestępstw na 100 tys. mieszkańców, tak ogólnym, jak i odnoszącym się do przestępstw drogowych, nie pozostaje w żadnej relacji do aktywności prokuratorów w składaniu wniosków o rozpoznanie spraw w postępowaniu przyspieszonym
.

Przy wszystkich powyższych zastrzeżeniach należy jednak odnotować zjawisko wydające się pozostawać w związku ze stosowaniem trybu przyspieszonego i jego nagłośnieniem medialnym. Chodzi mianowicie o spektakularny spadek liczby przestępstw stwierdzonych z art. 178a k.k. W roku 2007 odnotowano 150.382 takie przestępstwa w stosunku do 180.955 stwierdzonych w 2006 r., co stanowi spadek o 16,9%
. Zaznaczyć przy tym należy, że do roku 2006 następował stały wzrost liczby tych przestępstw, od czasu wprowadzenia art. 178a do Kodeksu karnego. Spadek nastąpił dopiero po rozpoczęciu stosowania przepisów rozdziału 54a Kodeksu karnego, wprowadzonego ustawą z dnia 16 listopada 2006 r. o zmianie ustawy – Kodeks karny oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2006 r., Nr 226, poz. 1648) z dniem 12 marca 2007 r. Wprowadzeniu postępowania przyspieszonego towarzyszyła nasilona medialna akcja informacyjna.

Jak już wspomniano, przestępstwa z art. 178a k.k. stanowiły zasadniczą (prawie 70%) kwalifikację prawną czynów, w związku z którymi kierowano do sądów wnioski o rozpoznanie spraw w postępowaniu przyspieszonym. Oczywiście, spadek liczby przestępstw z art. 178a k.k., odbierany jako proste następstwo wprowadzenia do przepisów prawa postępowania przyspieszonego, jest pewnym uproszczeniem. Uproszczenie to usprawiedliwia jednak brak innych możliwych do wyodrębnienia przyczyn tego spadku
. Jest zatem prawdopodobne, że działanie omawianych przepisów – zarówno „wprost”, jak i poprzez nagłośnione w prasie radiu i telewizji zagrożenie stosowaniem tego surowego trybu postępowania wobec sprawców przestępstw z art. 178a k.k. – miało efekt odstraszający i doprowadziło do pewnego spadku takiej przestępczości drogowej. Wydaje się jednak, że jeśli nawet tak, to efektu tego, dotyczącego oddziaływania na kierujących pojazdami, niekoniecznie można byłoby oczekiwać, gdyby postępowanie przyspieszone stosowano zgodnie z zamiarem ustawodawcy, tj. wobec sprawców przestępstw o charakterze chuligańskim. Warto również dodać, że wśród przyczyn spadku omawianych przestępstw drogowych można upatrywać także w szeroko zakrojonej popularyzacji kontrowersyjnej praktyki odbierania pojazdów osobom zatrzymanym w związku z ich popełnieniem. Wraz z obligatoryjnym zatrzymywaniem sprawców przestępstw z art. 178a k.k. wywoływało to przekonanie o surowości reakcji na te czyny, niewspółmiernej w stosunku do innych przestępstw, na które, mimo takiej możliwości, reakcja w postępowaniu przyspieszonym była nikła lub żadna.

Tak więc, zarówno z danych statystycznych, jak i przeprowadzonych badań wynika, że – wbrew założeniu ustawodawcy – tryb przyspieszony ma zastosowanie, w przeważającej liczbie przypadków, do sprawców czynów z art. 178a § 1 i 2 k.k. Udział innych przestępstw – w i tak niewielkiej liczbie spraw, do których zastosowano postępowanie przyspieszone – jest nieznaczny.

W 2007 r. omawiany tryb nie został zastosowany nawet w 10% spraw w odniesieniu do ogółu spraw skierowanych z aktami oskarżenia do sądów. W tym okresie bowiem skierowano do sądów 430.383 akty oskarżenia, natomiast wniosków o rozpoznanie sprawy w postępowaniu przyspieszonym, co do oskarżonych, było 37.776. Jeżeli zaś chodzi o stosunek liczby osób, wobec których sąd, w następstwie wniosku, rozpoznał sprawę w postępowaniu przyspieszonym, do ogółu osób osądzonych w sądach rejonowych w 2007 r., to przedstawia się on następująco: 37.688 osądzonych w postępowaniu przyspieszonym wobec 502.903 osądzonych ogółem, co stanowi 7,5%
.

W I półroczu 2008 r. skierowano natomiast do sądów akty oskarżenia w stosunku do 210.617 osób, wniosków zaś o rozpoznanie sprawy w trybie przyspieszonym co do oskarżonych było 6110, co stanowi niewiele ponad 3%. Jeżeli chodzi o stosunek liczby osób, wobec których sąd rozpoznał wniosek w postępowaniu przyspieszonym do ogółu osób osądzonych w sądach rejonowych w I półroczu 2008 r., to przedstawia się on następująco: 6092 osądzonych w trybie przyspieszonym wobec 225.610 osądzonych ogółem, co stanowi 2,7%
. Z przytoczonych powyżej liczb wynika, że w stosunku do I półrocza 2007 r., w analogicznym okresie w 2008 r. aktywność związana z kierowaniem wniosków i rozpoznawaniem spraw przed sądem w postępowaniu przyspieszonym zmalała o jedną trzecią.

Dostępne dane statystyczne za 2007 rok wprost świadczą o tym, że instytucja postępowania przyspieszonego nie jest przez policję wykorzystywana w sposób właściwy – ponad 80% wszystkich spraw, w których policja sporządziła wniosek o rozpoznania sprawy w postępowaniu przyspieszonym w pierwszych miesiącach możliwości stosowania tej instytucji, dotyczyło przestępstwa określonego w art. 178a k.k. Wypada zaznaczyć, że w 2007 r. zarejestrowano 79.210 przypadków kierowania pojazdem w stanie nietrzeźwości zakwalifikowanych jako przestępstwo z art. 178a § 1 k.k. i 71.233 z art. 178a § 2 k.k.
. Z przedstawionych danych wynika, że w tym okresie mniej więcej co czwarty kierujący w stanie nietrzeźwości został osądzony w postępowaniu przyspieszonym.

VI. Wnioski i propozycje zmian stanu prawnego

Można stwierdzić, że – biorąc pod uwagę liczbę czynności procesowych do wykonania w postępowaniu przygotowawczym w sprawie prowadzenia pojazdu w stanie nietrzeźwości – zasadne jest wykorzystywanie w nim instytucji określonej w art. 335 § 1 k.p.k., tj. skazania bez rozprawy. Niezbędne wydaje się przy tym racjonalne stosowanie postępowania przyspieszonego w kontekście celu jego wprowadzenia do polskiego porządku prawnego, a także wykorzystywanie go w tych sytuacjach, w których inne uproszczenia postępowania będą mniej efektywne – również w kontekście organizacji służby policji. Uwaga ta jest istotna zwłaszcza w świetle cech tego postępowania i w kontekście celów kryminalno-politycznych, jakie ma ono spełniać. 

Zgodnie z założeniem ustawodawcy, tryb przyspieszony miał polegać na maksymalnym uproszczeniu i przyspieszeniu postępowania karnego w tych przypadkach, w których jest to możliwe, a jest możliwe dlatego, że fakt popełnienia przez sprawcę przestępstwa nie budzi żadnych wątpliwości, bo zatrzymano go na gorącym uczynku lub bezpośrednio potem. Rzecz zatem w tym, by sprawca przestępstwa został sprawnie osądzony bez potrzeby przeprowadzania długotrwałej i kosztownej procedury. Tymczasem w 2007 r. koszty trybu przyspieszonego wyniosły prawie 24 mln zł, z czego niemal 20 mln zł stanowiły wydatki na pomoc prawną udzielaną oskarżonym z urzędu. Zatrzymanie jednego oskarżonego kosztowało zaś około 600 zł
.

W tym kontekście preferowanie instytucji z art. 335 k.p.k., jako bardziej efektywnej od postępowania przyspieszonego, jest całkowicie uzasadnione. Przede wszystkim, przy stosowaniu instytucji z art. 335 k.p.k. prawno-karna reakcja państwa na przestępstwo nie jest tak odległa w czasie, jak w zwyczajnym postępowaniu, które jest przez to mniej efektywne. Reakcja ta jest też z całą pewnością o wiele mniej kosztowna.

Zastosowanie trybu przyspieszonego wyłącza możliwość stosowania instytucji określonej w art. 335 k.p.k. (art. 517b § 10 k.p.k.). Oznacza to, że już we wstępnym etapie dochodzenia należy dokonywać wyboru, które rozwiązanie zastosować w sytuacji wykrycia sprawcy i zatrzymania go na gorącym uczynku. Bardziej efektywna wydaje się instytucja skazania bez rozprawy. Organ już na wstępie uzyskuje przyznanie się do winy i uzgadnia sankcję, nieprzeprowadzając dalszych czynności dowodowych, bez potrzeby doprowadzania podejrzanego do sądu (co angażuje znaczne siły i środki). Rozwiązanie takie eliminuje także w praktyce – poza zupełnie wyjątkowymi sytuacjami – etap odwoławczy (czego nie można być pewnym w postępowaniu przyspieszonym).

Jak wynika z danych statystycznych
, instytucje skazania bez rozprawy (art. 335 i 343 k.p.k.) oraz dobrowolnego poddania się karze (wyrokowi skazującemu – art. 387 k.p.k.), stanowią w głównej mierze filary sprawnego orzekania. W 2006 r., w skali całego kraju, w wydziałach karnych sądów rejonowych niemal co druga sprawa została osądzona przy zastosowaniu któregoś z tych przepisów. W niektórych okręgach wskaźnik załatwienia spraw w taki sposób sięga blisko 70%
.

Udział spraw rozstrzyganych w trybie porozumień procesowych w stosunku do liczby orzeczeń zapadłych po przeprowadzeniu pełnego postępowania wyraźnie się zwiększa – od niecałych 10% z początkowego okresu obowiązywania omawianych przepisów do około 40% obecnie
. Zdecydowanie większy, wręcz skokowy, wzrost zauważalny jest od 2004 r., zapewne w związku z wejściem w życie nowelizacji Kodeksu postępowania karnego z dnia 10 stycznia 2003 r.
. Ponadto wynika on także z dużego zaangażowania prokuratur w sprawy kierowane do sądu w trybie art. 335 k.p.k. Na tym samym mniej więcej poziomie (w granicach 10%) utrzymuje się natomiast korzystanie z instytucji określonej w art. 387 k.p.k., co może świadczyć, że nieuzasadnione okazały się obawy, wyrażane w literaturze przed wejściem w życie nowego Kodeksu postępowania karnego, dotyczące wywierania nacisku i „wymuszania” na oskarżonym wystąpienia na rozprawie z wnioskiem o poddanie się karze
. Także badania aktowe przeprowadzone w Instytucie Wymiaru Sprawiedliwości wskazują na szerokie stosowanie trybów konsensualnych
.

Kryteria sprawnego prowadzenia postępowania spełnia też, znana jeszcze kodeksowi z 1969 r., instytucja ograniczenia postępowania dowodowego (art. 388 k.p.k.). W kontekście zasady szybkości pamiętać także należy o niebagatelnej roli postępowania nakazowego (rozdział 53 k.p.k.). Dla wyniku postępowania nie bez znaczenia jest również instytucja mediacji (art. 23a k.p.k.). W końcu, „uproszczonemu” orzekaniu służą obowiązujące przepisy o trybie przyspieszonym (rozdział 54a k.p.k.)
.

Jak się wydaje, problem niedostatecznie zróżnicowanego pod względem kwalifikacji prawnej spektrum spraw o przestępstwa, kierowanych jak dotychczas do postępowania przyspieszonego, nie wynika z partykularnych interesów policji, lecz z proporcji ujawnianych czynów zabronionych.

Ponadto widoczna jest tendencja ograniczania aktywności policji w postępowaniu przyspieszonym, pomimo ustawowego określenia przesłanek stosowania tego trybu, a to ze względu na zbyt duże zaangażowanie sił i środków w celu ukarania sprawcy drobnego – często także w odczuciu społecznym – występku. I to zwłaszcza występku polegającego na prowadzeniu w stanie nietrzeźwości pojazdu mechanicznego lub innego (głównie roweru). Stąd – jak się wydaje – m.in. niepowodzenie reaktywowanej idei postępowania przyspieszonego.

Jak już zaznaczono, w trybie przyspieszonym stosowanie art. 335 k.p.k. jest obecnie wyłączone. Jednak w przekazanym do Sejmu rządowym projekcie ustawy o zmianie ustawy – Kodeks karny oraz niektórych innych ustaw
 zakłada się wprowadzenie skorzystania z możliwości wynikających z tego przepisu w trybie przyspieszonym. Trafna jest daleko idąca rekonstrukcja trybu przyspieszonego – konieczna w kontekście przeprowadzonego badania, ponieważ jest on obecnie, z całą jego „machiną” (takiego określenia użyto w uzasadnieniu wymienionego projektu) zatrzymań, doprowadzeń, dyżurów, z obligatoryjną obroną i jej kosztami oraz z udziałem prokuratora w rozprawie, trybem o wiele bardziej kosztownym niż orzekanie, czy to przy zastosowaniu art. 335 i 343 k.p.k., czy w postępowaniu nakazowym. Niemniej, należy zwrócić uwagę na potrzebę skorygowania niektórych z projektowanych przez resort sprawiedliwości zmian w przepisach dotyczących postępowania przyspieszonego
.

Przewidziane w projekcie zmian przepisów o postępowaniu przyspieszonym informowanie podejrzanego w toku przesłuchania także o możliwości złożenia wniosku, o którym mowa w art. 387 § 2 k.p.k., jest przedwczesne. Z tego względu należy odpowiednio skorygować propozycje zmian w treści art. 517c § 2 i 3 k.p.k. oraz art. 517d § 2 k.p.k., poprzez pominięcie treści związanej ze stosowaniem art. 387 k.p.k. Z dobrodziejstwa instytucji dobrowolnego poddania się karze (art. 387 k.p.k.) oskarżony może skorzystać na etapie postępowania jurysdykcyjnego, natomiast tryb skazania bez rozprawy (art. 335 k.p.k.) stosowany jest przez prokuratora, z uzgodnieniem z podejrzanym warunków skazania, w postępowaniu przygotowawczym. Właściwym momentem procesowym do pouczenia oskarżonego o treści art. 387 k.p.k. jest składanie wniosku o rozpoznanie sprawy. Można to uczynić w formie zamieszczenia we wniosku stosownej wzmianki, podobnie jak trafnie przewidziano to w art. 517d § 3 projektu w stosunku do pokrzywdzonego.

W projekcie przewidziano zmianę istotną i, jak się wydaje, bardzo potrzebną, jaką jest rezygnacja z obligatoryjnej obrony na rzecz stworzenia tylko możliwości korzystania z pomocy obrońcy. Koszty zapewnienia oskarżonemu obrony, były – jak wspomniano – zasadniczym składnikiem kosztów całego postępowania przyspieszonego.

Należy natomiast zwrócić uwagę, że zachowanie w myśl art. 517c § 3 projektu obowiązku przesłuchania podejrzanego przez prokuratora nie tylko utrzyma zbędny formalizm, ale w rezultacie może ograniczyć stosowanie trybu przyspieszonego z uwagi na znaczne obciążenie prokuratorów czynnościami przewidzianymi dla policji w toku „zwykłego” dochodzenia, w którym nie jest konieczne osobiste przesłuchanie przez prokuratora podejrzanego (czynności tej dokonuje policja, procesowo „wyręczając” prokuratora i w ten sposób realizując ustawowy wymóg „uzgodnienia” z oskarżonym warunków przyszłego skazania), który wyraził chęć skazania go bez rozprawy (na co wskazuje m.in. treść § 211 ust. 5 regulaminu wewnętrznego urzędowania powszechnych jednostek organizacyjnych prokuratury). Przyjęcie proponowanego rozwiązania doprowadziłoby do nieuzasadnionego dualizmu w uzyskaniu konsensu, w stosunku do dochodzenia do porozumienia w toku „zwykłego” dochodzenia.

Przeprowadzone badanie nie dostarczyło jednak argumentów, które przemawiałyby jednoznacznie za potrzebą utrzymania trybu przyspieszonego, nawet po wprowadzeniu do niego projektowanych zmian. Należy przede wszystkim zwrócić uwagę na rodzaj przestępstw, do których tryb przyspieszony został zastosowany. Praktyka rozminęła się bowiem z założeniami. W świetle uzyskanych wyników wydaje się ponadto, że wystarczające są uproszczenia określone w innych przepisach Kodeksu postępowania karnego. Fakt, że w ponad 50% spraw zastosowano uproszczenia wynikające z treści art. 387 k.p.k., świadczy tylko o tym, że również przy rezygnacji z trybu postępowania przyspieszonego ułatwienia te mogły być stosowane.

Wydaje się, że gdyby jednak zdecydować się na stosowanie trybu przyspieszonego jako sprawnego narzędzia walki z dokuczliwszymi występkami o charakterze chuligańskim, niezbędne byłoby dokonanie wielu istotnych korekt. Chodzi tu zarówno o zmiany przewidziane w przedstawionym projekcie nowelizacji Kodeksu postępowania karnego, jak i inne, w tym, między innymi, o rezygnację z obowiązku przesłuchania podejrzanego przez prokuratora. Wydaje się też, że dalsze stosowanie trybu przyspieszonego wymagałoby uwzględnienia potrzeb kadrowych i organizacyjnych policji. Zwiększyłoby to możliwości jej sprawnego działania i prowadziło do eliminacji przypadków rezygnacji z wniosków o rozpoznawanie spraw w omawianym trybie z uwagi na trudności kadrowe i organizacyjne.

Accelerated proceedings in practice

Abstract 

Herein published are the results of studies of court files, carried out by the Institute of Justice using a nationwide sample of 334 cases concerning accelerated proceedings, these re-introduced to the Code of Criminal Procedure on 12 March 2007. The studies have not provided any arguments that could support the need for maintaining an accelerated procedure, even if that procedure is amended in accordance with the relevant proposals. 
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